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Praworządnościa i sprawiedliwością państwa ı narody żyją, 
bezrządem i nienawiścia — państwa i narody upadaja. 


APTEKA im. Królowej Jadwigi M”. J. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2383 Kraków, ul. Karmelicka L. 9. Teleton Nr. 2383 
zawiadamia, że przyjmuje i wydaje recepty na rachunek: 


Pomocy lekarskiej dla urzędników (pracow.) państw. 
Pomocy lekarskiej Policji Państwowej. 


Kasy chorych, Dyrekcji 
Banku polskiego. 


Poleglym — na chwalę! 
Żyjącym — na otuchę! 
Dziesięć lat mija, jak pod murami Warszawy 


Stalo na skladzie 
Tlen leczniczy we workach gumowych i cylindrach stalowych. Wszystkie 
specyfiki i środki krajowe oraz francuskie. Szwajcarskie, austrjackie, angiel- 
skie, węgierskie, czechosłowackie. Wody mineralne, krajowe, sztuczne i zagr. 
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W (0 locie zwycięstwa — Mad 


koleji państwowych, 


OzewiKani 


pany, wycieńczony marszami, przygnębiony mo- 
ralnie į prawie że złamany na duchu żołnierz pol- 
ski. Okrwawione stopy obwiązywał bandażami. 


grzmiały salwy armatnie i karabinowe hordy bol- | Kurczowo ściskał karabin, czuwał w śmiertelnem 


szewickiej, która pijana zwycięstwem, dysząca 
zemstą. brzdziła we krwi, gotując się zadać nowo- 
odrodzonej Polsce cios śmiertelny. Chmara bol- 
szewickich band szła, zdawało sięp niewstrzyma- 
nym pędem, wśród pożarów i łun wsi polskich; 
parła naprzód wśród ruin kościołów, poniewie- 
ranych cmentarzysk, pohańbionych kobiet pol- 
skich, z plugawym okrzykiem zwycięstwa. Czer- 
wone sztandary bolszewickie sunęły naprzód, 
a maszerujące za niemi hordy. tratowały i nisz- 
czyły wszystko. co nosiło znamię Krzyża, lub 
miano polskości. 

I zdawało się. że nad P>lską zawisła nie- 
uchronna zguba, że morze bolszewickie zaleje 
Rzeczpospolitą. że fale te niewstrzymanym Ppe- 
dem, poprzez zbuntowane Niemcy, zaleją całą 
Europę i zgotują zgubę wiekowemu dorobkowi 
kultury | cywilizacji. 

Pycha i duma zdawała się coraz bardziej roz- 
pierać w szeregach maszerujących ciągle naprzód 
bolszewików, których krok stawał się coraz baş- 
dziej pewnym. a bagnet coraz groźniejszym. 

Przeciw tej nieprzeliczonej sile, stał wyczer- 


Dr. Józef Griinhut. 


lekarz kliniki ginekol. polożn. Uniw. Jag. 
Qrdynu 6 w chorobach kobiecych i położnietwia 


od godz. 3—5. 
Kraków, ul. Jabłonowskich 3, tel. 14973. 


(Lekar pamocy lekarskiej dla pracawników pańawawych). 


znużeniu, czy nie nadciąga wróg, by ostatnim 
wysiłkiem pchnąć bagnet w pierś swojego na- 
pastnika; wsłuchiwał się stęskniony w tajemniczy 
szum Wisły, nasłuchując, czy nie nadchodzi po- 
moc... i czekał nadaremnie. 

Coś poteżnego szarpnęło duszę całego narodu 
i wstrząsnęło sumieniem wszystkich warstw spo- 
łecznych. W drzemiącej piersi obudził się zwy- 
cięski duch rycerzy z pod Grunwaldu, który pod- 
niósł na duchu, zapalił do czynu i powiódł do 
zwycięstwa żelazne zastępy niezwyciężonych 
w boju polskich Iwiąt. 

Po świątyniach uderzyły dzwony, kapłani za- 
nosili przed oblicze Wszechmocnego błagalne 
prośby — a z tych modłów rosła i potężniała 
nieprzeparta moc i wiara w zwycięstwo. 

Z pod ziemi wyrastały coraz nowe zastępy. 
Wszystko, co żyła i moglo udźwignąć broń ru- 
3zyło na front. Szedł młody i stary, szedł simy 
i słabszy, szedł chlop i robotnik, szedł inteligent 
i szlachcic, wszyscy sobie równi, wszyscy jak 
piości żołnierze, by piersią swoją i karabinem 
odeprzeć wroga. 

I stał się formalny cud — Cud nad Wisłą. 

Wyczerpany i znużony żołnierz. któremu do 
niedawna zdawał się karabin wypadać z rąk. 
usłyszawszy nadchodzące szeregi z pomocą, na- 
brał dziwnej mocy i siły. Przybladłe oczy za- 
częły ciskać błyskawice, serce uderzyło silniej 
w zbolałej piersi, umęczone ramię nabrał» pcw- 
ności, znużony krok stał się sprężystym i goto- 
wym do skoku. 


=POWIELANIE = 


I przepisywanie na maszynie 
szybko, tanto i solidnie. 
Cennik na żądanie. 


Maszyny do pisania do 
dyspozycji dla uczących się i przepisujących. = 

Zamówienia z prowiacji a 
wykonnje się zaraz po otrzymaniu zlecenia. SĘ 


=„CYKLOSTYL*= 


Biuro do powielania pism i rysunków 


Kraków — Garbarska 7. l. p. 
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Luki w szeregach żołnjerskich wypełniła nad- 
ciągająca masą młodzież nasza, z kipiącą krwią 
w żyłach, z niezłomną wolą podjęcia walki zwy- 
cięskiej. 

Wał odporny rósł z dnia na dzień, najeżony 
lasem bagnetów. 

Fala bolszewicką stanęła, wsuzymąna murem 
bohaterskich piersi, stanęła, by nabrać sił, by 
runąć na tę ostatnią zaporę, by ją złamać, by 
zająć serce Polski, Warszawę, i na jej murach 
i świątyniach zatknąć swoje krwią i zbrodnią 
umazane sztandary. 

Lecz zbliżał się nieubłagany dzień gniewu 
Bożego. 

W obozie polskim zagrały długo i przeciągle 
surmy bojowe. grały swoim „na zwycięstwo“ = 
wrogom ..na zagładę". 

I zadudniała ziemia pod równym krokiem żoł- 
nierza polskiego, rwącego naprzód, do ataku. 
Rozwinięte sztandary załopotały nad wierną dru- 
żyną, błysnęły bagnety, wyostrzone na grobach 
przodków, żołnierz polski szedł z furją naprzód, 
jak burza, jak huragan, niszcząc i kruszac, co 
stanęło na drodze. 

Szeregi bolszewickie zachwiały się, rażone 
piorunem męstwa polskiego, p>szły w nędzną 
rozsypkę, pozostawiając zwycięzcom swoje sztan- 
dary, broń. amunicję i zapasy. 

Z okrzykiem zwycięstwa parł żołnierz polski 
naprzód, a po przełamaniu órodka nieprzyjaciel- 
skich zastępów, nie było już dla nich ratunku, 
zwłaszcza, gdy uderzyły na nich ze skrzydeł 
dalsze siły polskie. Zapał dokonał cudu! Groźna 
armja bolszewicka gotowa zalać całą Rzeczpo- 
spolitą przestała istnieć. Polska była wolną od 
wroga. Bohaterski żołnierz uratował swą ojco- 
wiznę ©d zagłady, uratował resztę Europy od 
zguby, stał się przedmurzem kultury zachodu, 
przed zalewem barbarzyństwa wschodniego. 

Dzięki ofiarnemu wysiłkowi całego narodu — 
zwyciężyliśmy. 

Obchodząc dziesięciólecie tego wiekopomnegć 
czynu i sławnego po wsze czasy zwycięstwa, 
chylimy kornie czoła przed tymi, którzy nie ża- 
lowali krwi swojej walecznej, ni życia, by po- 
zostawić Polskę wolną, czcząc tych, którzy legli 
na pobojowisku, by mogiłami swemi dać poko- 
leniom przykład, jak za wolną Polskę walczyć 
i umierać należy. 

Dr. Krajewski. 
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kraina niemieckim środkiem TAMIANJ. 


Federacja Ukrainy z Polską. — Żądania Niemców. — regan z Rosją czy z Niemcami? — 
Wschodnie i Litwa 


W. „Gazecie Polskiej" została niedawno wy- 
rażoną myśl, iż utworzenie przez Polskę wolnej 
Ukrainy na południowych obszarach Rosji jest 
koniecznością dl« naszego bezpieczeństwa. 
"Wedlug artykułu ogłoszeneg» w „Wissen und 
Wehr‘ motywom polskiej polityki wojskowcj na 
"Wschodzie. pozostało nadal zdóhycio Ukrainy 
1 utworzenie w ten sposób wielkiej Polski, mimo 
protokółu Litwinówa i mimo zaniechania jeszcze 
w 1928 roku polityki przeciwrosyjskiej. — Rów 
niaż ksiądz Kocziubej poruszył Sprawę ukraińską 
na łamach czasopisma „Der Jungdeutsche". Pol- 
ska — zajmując Pomorze — zagraża według wy- 
modów ks. Koczubeja poważnie pokojowi euro- 
pejskiemu. gdyż Niemcy nigdy nic zgodzą. się 
na. rozdarcie Pms Wschodnich i dążyć będa 
ważelkiemi środkami, do usunięcia tej nicnormal- 
nej sytuacji. Polska więc, chcąc uniknąć na- 
stępstw wojny z Niemcami, winna zawrzeć z nimi 
ugodę. mocą której Polska zwróci Niemcom 
wwyzysikie terytorja dawniej niemieckie, a dziś na- 
leżące do Polski. Gdańsk z powrotem połączy 
sie z Niemcami. Polska uzyska wolną etrelę por- 
„tową na Bałtyku, zaś Niemcy poprą zbrojnie Pol- 
kę celem przyłączenia Ukrainy do Polski drogą 
federacji. 

A więc: wojna Polski z Rosją o Ukrainę. po- 
,przedzona polskicmi stratami terytorjalnemi na 
"rzecz Państwa Niemieckiego. 

Nie wchodząc w szczegółową. dyskusje co do 
wojny Polski z Rosją o Ukrainę, bez której Rosja 
„europejska nie mogłaby istnieć jako mocarstwo, 
nadmicnię, iż Polkka bez ofenzywy prowadzonej 
daleko w głąb Rosji nie mogłaby zająć Ukrainę. 
„zak Niemcy w złąb Rosji towarzyszyć Pilsce nie 
dada. Ofenzywa w głąb Rosji nie moglaby przy- 

jeść odosobnionej Polsce ostatecznego zwycię- 
«twa, albowiem Rosja, wykorzystując strategicz- 
nie ewe rozległe obszary, stosować będzie defen- 


sywę aż do czasu skonceentrowania wszystkich 
swych sił zbrojnych. a więc aż do czasu udcrze- 
nia na Polskę z olbrzymią przewagą. Tom sa- 
mem odpada projekt tworzenia Ukrainy siłą oręża 
polskiego: 

Co się zaś tyczy Niemców, dążących stwarcie 
do zmiany swej granicy wschodniej, to właśnie 
o tę granicę wojna Polski z Niemcami prawdo- 
podobnie hedzie nieuniknioną. Jeśli zaś musimy 
z Niemcami prowadzić wojnę, to w oparciu się 
A naszą. Sojuszniczkę Francję, obowiązaną. do pod- 
trzymania Polski natarciem wszystkich sił swoich 
na Niemców, wysłania eskadry francuskiej na 
Rałtyk, dostawy materjału wojennego dla Pal- 
ski. oraz do objęcia ogólnego kierownictwa ope- 
racjami. Być może, że Francja już w niedalekiej 
przyszłości związaną będzie — poza Niemcami — 
wojną. z jakiemś innem mocarstwem, na co też 
obecne stosunki polityczne wskazują, i wskutek 
tego nic będzie mogła wobec Polski zrealizować 
swych wszystkich zobowi iązań. Polska więc wystę- 
pując do narzuconćj sobie wojny 2 Niemcami, mu- 
siałaby to uczynić w czasie, w którym będzie 
mogła liczyć na Francję bez zastrzeżeń i w któ- 
rym Niemcy nie będą jeszcze całkowicie przygo- 
towani do wojny; im prędzej to uczyni tem pew- 
niejsza bodzio zwycięstwa. 

Ku Prusom Wschodnim, które łaczą się nie- 
rozerwalnie z Pomorzem, Polska musiałaby prze- 
dewszystkiem skierować pewną część swoich sił, 
by przez zdobycie tej prowincji rozwiązać sprawę 
„korytarza“. Historyczne prawa Polski do Prus 
Wschodnich, zamieszkałych na Powiślu, Mazu- 
rach i Warmji od wieków przez polski lud, są 
przecież nieprzedawnione. Wyzyskując zaś naprę- 
żone stosunki pomiędzy Polską i Litwa, Polska 
przez jednoczesną okupację Litwy mogłaby ula- 
twić sobie zdobycie Prus Wschodnich. 

Springwald Stanisław. 


Dlaczego dotychczas nie zrównano 


emerytów państwowych i wojskowych byłych państw 


zaborczych 


W .„Jedności'* z dnia 15 maja b. r. ogłosiliśmy 
artykuł pod tytułem: „Sprawa wymagająca wy- 
łaśnienla*. opierający się na komunikacie oplo- 
szonym dnia 9 maja b. r., zawierający okwiad- 
czenie p. Ministra Skarbu, iż Komisja sejmowa 
odrzuciła wniosek Minister. Skarbu o przyznanie 
5 miljonów złotych na zrównanie powyższych 
emerytów z polskimi. 

Zwróciliśmy się wówczas do członków tej Ko- 
misji o wyjaśnienie, lecz niestety nie Otrzyma- 
liśmy żadnej odpowiedzi. ` 

W międzyczasie pojawił się w tej sprawie 
artykuł w „Gazecie Warszawskiej* następującej 
treści: a 

DOBRODZIEJ POKRZYWDZONYCH 
' EMERYTÓW PANSTW ZABORCZYCH. 


«Krakowski N. Kurjer Codzienny“ z dnia. 9 

„maja zamieścił następującą informację z dodat- 
kiem. że „p. minister Matuszewski pozwolił po- 
dać ją do publicznej wiadomości: 
_ „Delegaci ze Lwowa interwenjowali na tej 
konferencji w sprawie emerytów byłych państw 
zaborczych, zwłaszcza w sprawie okólnika Mi- 
nisterstwa co do zrównania zacłużonych emery- 
tów b. państw zaborczych z amerytami polskimi. 
P. Minister oświadczył, że wszelkie podania w tej 
sprawie będą traktowane jak najliberalniej, przy- 
czem zaznaczył, że rząd sam wstawił do budżetu 
dodatkowo kwotę 5 miljonów złotych na zrów- 
nanie, jednak komisja sejmowa kwotę Ę skre- 
sia“: 

Ktoś tu ma bardzo krótką pamięć, N p. Mi- 
nister, albo autor notatki. 

Bylo bowiem nieco inaczej. 

Przy rozpatrywaniw búdżetņn cmerytur refe- 
fent posel Rybarski wskazał na konieczność rów- 
'nomiemego traktowania wszystkich cmerytów, a 
ponieważ sprawy tej, jako opartej na innej usta- 
wie, nie można rozstrzygać przy budżecie, za- 
powiedział zgłoszenie odpowiedniego wniosku 
ustawowego. I istotnie Klub Narodowy wniosek 


taki, zrównujący uposażenia wszystkich emery- 
tów państw zaborczych z cmerytami polskimi, 
zgłosił. 


Wniosck ten, referowanv przez posła Kornec- 
kiego został już uchwalony w Komisji i tylko 
zamknięcie sesji stanęło na przeszkodzie uchwa- 
leniu go przez pelny Sejm. 


z polskimi? 


Q tem dziwnie jakoś nie pamięta ani p. Ma- 
tuszewski. ani organ. którym sie posługuje. 

Powiada natomiast p. Minister, że Komisja 
sejmowa skreśliła proponowaną przez niego pəd- 
wyżkę budżetu emerytur o 5 miljonów. która to 
suma miała jakoby być przeznaczoną. na „żrów- 
nanie“, 

Z tą sprawą było tak: i 

W trakcie dyskusji nad budżetem referent 
emerytur w porozumieniu z rządem i na podsta- 
wie dostarczonych przez rząd obliczeń podwyt- 
szy! preliminowane kredyty. Dopiero potóm, kie- 
dy p. Matuszewski rozpoczął taktyke ..konsumo- 
wania“ przoprowadzonych przez Komisję oszczęd- 
ności, zgłosił między innemi także wniysek o pod- 
wyższenie budżetu emerytur. Nie bylo jednak 
specjalnego uzasadnienia, Że anma odnośna po- 
trzebna jest na „zrównanie* emerytów państw 
zaborczych z polskimi. 

Komisja istotnie odrzuciła. wniosek p. Matu- 
szewskiego, ponieważ przejrzała jego „konaum- 
cyjną" grę. 

Jedna: uchwała ta — wbrew temu, co mó- 
wił p. Matuszewski — nie wpływa zupełnie ani 
na wysokość ogólnych rzeczywistych wydatków 
na emerytury. ani na owe „zrównania“, zależne 
obecnie od indywidualnego uznania przez rząd. 
Na „zrównania“ niema w budżecie osobnego pa- 
ragrafu, a wysokość sumy ogólnej, jako wydatek. 
oparty na tytule prawnym, zależy tylko od ilości 
emerytów. 

Żo rząd tak pojmuje tę sprawę, tego najlep- 
szym dowodem są zamknięcia rachunkowe za 
rok ubiegly, w którym rząd wydał na emerytury 
o 25 miljonów więcej. niż przewidywał budżot | 
i nawet nie zgłosił do Sejmu wniosku o kredyty 
dodatkowe na ten cel. 

Wobec tego wszystkiego powstaje pytanic: 

Dlaczego p. minister Matuszewski wobec de- 
legacji ze Lwowa usiłował żale emerytów państw 
zaborczych zwalić na Komisje sejmową, kiedy 
właśnie ta komisja sejmowa uchwalila ich pełne 
zrównanie z emerytami polskimi? 


— || z. ||| || m | | m m mm m 


Wyjaśnienie powyżaze ..Gazety Warszawskiej" 
świadczy,' że cmeryci byli znowu piłką w roz- 


grywce piłki nożnej międze Sejmem i Rządem, 
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i nie dziwnego. że jako piłka otrzymali odpowicd- 
nią ilość kopnięć. 

Wprawdzie nowcelą. d> ustawy emerytalnej 
uchwaloną przez Komisję budżetową nie byliśmy 
zbyt zachwyceni, gdyż ważność jej miała na- 
y |stąpić z dniem 1 kwietnia 1931 r.. co znaczyło 
E| aiercenie przynajmniej tysiąca emerytów, któ- 
rzyby się nowcli nie doczekali, lecz oznacza- 
loby to równocześnie zlikwidowanie tej nicsmacz- 
nej sprawy. 

Tymczasem zadawalają sic miarodajne czyn- 
niki, liberalnem stosowaniem art. 82 względem 
wykazujących się przynalcżeniem do organiza- 
cyj patrjotycznych za czasów zaborczych. a ty- 
siące szczerych patrjotów, którzy nie mieli moż- 
ności należenia do tych organizacyj niechaj dalej 
ginie w nędzy. SI. 


Łączenie poborów lub zaopatrzeń, 


Często się zdarza, że emerytowany funkcjo- 
narjnez państwowy (mężczyzna lub kobieta), albo 
emerytowany zawodowy wojskowy, nabywózy 
prawo do zaopatrzenia emerytalnego na zasadzie 
ustawy cmeryt. z r. 1928 poz. 46 Dz.u. z r. 1924, 
równocześnie bądź objął inne płatne stanowisko 
służbowe, bądź nabył prawo do inaego zaopatrze- 
nia z tytułu niezdolności do służby, wzgl. pracy. 
Czy w takim wypadku może on pobierać państwo- 
we. wzgelednie wojskowe zaopatrzenie emerytalne 
ze Skarbu Państwa. obok innej płacy, wzglednie 
innego zaopatrzenia? 

Miarodajnymi dla odpowiedzi na to pytanie eA.. 
dwa przepisy ustawy emerytalnej: artykuł 3 f ar- 
tyknł 24, punkt 3 

Artykuł 3 postanawia: Ze Skarbu Państwa 
można pobierać tylko jedno zaopatrzenie. W prze- 
padkach. gdyby funkcjonarjuszówi naństwowómu. 
lub zawodowemu wojskowemu. względnie pó20- 
stałej rodzinie służyło z jakiegokolwiek innego 
tytułu prawo do zaopatrzenia. wypłacaucqo ze 
Skarbu Państwa, uprawniony ma praw» wyboru. 

Art. 24, punkt 3 postanawia: Prawo do poble- 
rania uposażenia emerytalncgo nie przysłufuije... 
na czadu pobierania zaopatrzenia z tytulu niezdol- 
ności do slużby, lub pracy na zasadzie innych 
ustaw, jeśli świadczenia te płyną ze Skatbu Pań- 
stwa (art. 3); postanowienie to nie ma zastosó- 
wania do weteranów powstań narodowych, którzy 
ótrzymują zaspatrzonie na mocy rotary z dunia 
23. (M. 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26 póz. 212). . 

Z tych przepisów wynika, że w odpowiedzi na 
postawione tu pytanie należy rozróżnić następu- 
jące wypadki: 

I. Obok zaopatrzenia cemerytalneżo na 78sa- 
dzie ustawy emerytalnej nie można nobie- 
rać innego zaopatrzenia ze Skarbu Państwa 
(z wyjątkiem wspomnianego zaopatrzenia na za- 
sadzie ust. z r. 1022 poz. 212 Dz. U.) gdyż za- 
strzegają to wyrażnie przytoczone przepisy art. 3, 
24 punkt 3 mstawy omeryt. I'urawniony winien 
wybrać. któro ze zaopatrzeń pragnie pobierać. 

I. Obók zaopatrzenia emerytalnego na zasa. 
dzie ustawy emerytalnej można pobierać: 

a) uposażenie z tytułu stanowiska stałego. 
prowizorycznego. lub kontraktowego w ezynnej 
służbie samorządowej, gdyż ustawa tego nie za- 
kazuje, a ag. 25 ustawy emer., ograniczający 
odnaśne prawo, został uchylony Ustawą z 23, 
TH. 1920, poz. 234 Dz. U.: 

b) uposażenie z tytulu stanowiska kontrakto- 
wego w czynnej służbie państwowej, sdyż służba 
kontraktowa polega na umowie prywatno-prawnej 
władzy państwowej .z daną osobą, podczas gdy 
przeciwnie ustawa emerytalna wogóle, więc też 
zawarte w przytoczonych artykułach 3, 24 punkt 
3 ograniczenia odnoszą się tylko do osób, których 
stanowisko służbowe polega na publiczno-praw- 
nym (nio prywatno-prawnym) akcie mianowania; 

c) zaopatrzenie emerytalne zo Samorządu, 
gdyż ustawa tego nie zakazuje. zaś art. 3, 24 
punkt 3 ustawy emer. nie dopuszczają polącze- 
nia tylko dwóch ..zaopatrzeń ze Skarbu Państwa“: 

d) zaopatrzenie weteranów powstań narodo- 
wych, na zasadzie wspomnianej ustawy z r. 1922 
poz. 212 Dz. U.. gdyż to wynika z przytoczonego 
brzmienia art. 24 punkt 3 ustawy emćr.: 

'e) uposażenie z tytulu stanowiska prowize- 
rycznego w czynnej slużbie państwowej, zdyż 
ustawa omerytalna wogóle, więc i zawarte w jej 
artykułach 3. 24 punkt : 3 ograniczenia odnóazą się 
tylko do osób „mianowanych (unkcjonarjuszami 
państwowymi na stałe i do zawodowych wojsk)= 
wych”, zaś stanowisko prowizoryczne jest prza- 
ciwieństwem stałego, a prowizorycznie miano- 
wanych zawodowych wojskowych niema: 

fı uposażenie lub zaopatrzenie z przedsiębiot- 
stwa prywatnego. gdyż tego ustawa nie zaka- 
zuje.. 

Ii. Wątpliwość może się nasuwać tylko 
odnośnie do dwóch wypadków. mianowicie: jeśli 
emeryt pobierający zaspatrzenie emerytalne na 
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Kento czakowe P. K. 0. 404,988. 


*Praworządnością i. sprawiedliwością państwa ı narody żyją, 
bezrządem i nienawiścia — państwa i narody upadaja. 


APTEKA im. Królowej Jadwigi M% J. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2388 Kraków, ul. Karmelicka L. 8. Telefon Nr. 2383 
zawiadamia, że przyjmuje i wydaje recepty nA rachunek: 


Pomocy lekarskiej dla urzędników (pracow.) państw. 
Pomocy lekarskiej Policji Państwowej. 
Kasy chorych, Dyrekcji koleji państwowych, 
Banku polskiego. 

Stale na sklańsie 


Tlen leczniczy we workach gumowych i cylindrach stalowych. Wszystkie 
specyfiki i środki krajowe oraz francuskie. Szwajcarskie, austrjackie, angiel- 
skie, węgierskie, czechosłowackie. Wody mineralne, krajowe, sztuczne i zagr. 


W 10 lecie zwyciestwa — nad bolszewikami! 


pany, wycieńczony marszami. przygnębiony mo- 
ralnie i prawie że złamany na duchu żołnierz pol- 
ski. Okrwawione stopy obwiązywał bandażami. 
Kurczowo śŚciskał karabin, czuwał w śmiertelnem 
znużeniu. czy „nie nadciąga wróg, by ostatnim 
wysiłkiem pchnąć bagnet w pierś swojego na- 
pastnika; wsłuchiwał się stęskniony w tajemniczy 
szum Wisły, nashichując, czy nie nadchodzi po- 
moc... j czekał nadaremnie. 

Coś potężnego szarpnęło duszę całego narodu 
i wstrząsnęło sumieniem wszystkich warstw spo- 


Poległym — na chwale! 
Żyjącym — na otuchę! 

Dziesięć łat mija, jak pod murami Warszawy 
grzmiały salwy armatnie i karabinowe hordy bol- 
szewickiej, która pijaqa zwycięstwem. dysząca 
zemstą, bradziła we krwi, gotując się zadać nowo- 
odrodzonej Polsce cios śmiertelny. Chmara bol- 
szewickich band szła, zdawało się, niewstrzyma- 
nym pędem, wśród pożarów i łun wsi polskich; 
parła naprzód wśród ruin kościołów, poniewie- 
ranych cmentarzysk, pohańbionych kobiet pol- 


= POWIELANIE = 


i przepisywanie na maszynie 
szybko, taalo i solidnie. 
Cennik na żądanie. 


Maszyny do pisaola do 
dyspozycji dla uczących się i przepieujęcych. 
Zamówienia z prowiacji 
wykonuje się zaraz po otrzymaniu zlecenia. 


=„CYKLOSTY L= 


Biuro do powielania pism i rysunków 


Kraków — Garbarska 7. l. p. 
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TIREE: 


Luki w szeregach żolnierekich wypełniła nad- 
ciągająca masą młodzież nasza, z kipiącą krwią 
w żyłach, z niezłomną wolą podjęcia walki zwy: 
cięskiej. 

Wal odporny rósł z dnia na dzień, najeżony 
lasem bagnetów. 

Fala bolszewicka stanęła, wstrzymana murem 


bohaterskich piersi, stanęła, by nabrać sił, by 
runąć na tę ostatnią zaporę, by ją złamać, by 
zająć serce Polski, Warszawę, i na jej murach 
i świątyniach zatknąć swoje krwią i zbrodnią 
umazane sztandary. 

Lecz zbliżał się nieubłagany dzień gniewu 

ożego. 

W obozie polskim zagrały długo i przeciągle 
surmy bojowe, grały swoim „na zwycięstwo“ = 
wrogom „na zagladę“. 

I zadudniała ziemia pod równym krokiem żoł: 
niorza polskiego, rwącego naprzód. do ataku. 
Rozwinięte sztandary załopotały nad wierną dru- 
żyną, błysnęły bagnety, wvostrzone na grobach 
przodków, żołnierz polski szodł z furją naprzód, 
jak burza, jak huragan, niszcząc i krusząc, co 
stanęło na drodze. 

Szeregi bolszewickie zachwiały się, rażone 
piorunem męstwa polskiego, poszły w nędzną 


skich, z plugawym okrzykiem zwycięstwa. Czer- 
wone sztandary bolszewickie sunęły naprzód 
a maszerujące za niemi hordy, tratowały i nisz- 
óryły wszystko, co nosiło znamię Krzyża, lub 
miano polskości. 

] zdawalo się. że nad Polską zawisła nie- 
uchronna zguba, że morze bolszewickie zaleje 
Rzeczpospolitą, że fale te niewstrzymanym pę- 
dem. poprzez zbuntowane Niemcy, zaleją całą 
Europę i zgotują zgubę wiekowemu dorobkośri 
kultury i cywilizacji. 

Pycha i duma zdawała się coraz bardziej roz- 
pierać w szeregach maszerujących ciągłe naprzód 
bolszewików, których krok stawał się coraz bar- 
dziej pewnym. a bagnet coraz grożniejszym. 

Przeciw tej nieprzeliczonej sile, stał wyczer- 


łecznych. W drzemiącej piersi obudził się zwy- 
cięski duch rycerzy z pod Grunwaldu, który pod- 
niósł na duchu. zapalił do czynu į powiódł do 
zwycięstwa żelazne zastępy niezwyciężonych 


l pozosławiając zwycięzcom swoje sztan- 
w boju polskich lwiąt. 


dary, broń. amunicję i zapasy. 

Z okrzykiem zwycięstwa parł żołnierz polsk! 
naprzód, a po przełamaniu środka nieprzyjaciel- 
skich zastępów, nie było już dla nich ratunku, 
zwlaszcza, gdy uderzyły na nich ze skrzydeł 
dalsze siły polskie. Zapał dokonał cudu! Groźna 
armja bolszewicka gotowa zalać całą Rzeczpo- 
spolitą przestała istnieć, Polska była wolną od 
wroga. Bohaterski żołnierz uratował swą oOjco- 
wiznę od zagłady, uratował resztę Europy od 
zguby. stał się przedmurzem kultury zachodu, 
przed zajewem barbarzyństwa wschodniego. 

Dzięki ofiamemu wysiłkowi całego narodu — 


zwyciężyliśmy. 


Po świątyniach uderzyły dzwony, kapłani za- 
nosili przed oblicze Wszcchmocnego błagalne 
prośby — a 2 tych modłów rosła i potężniała 
nieprzeparta moc į wiara w zwycięstwo. 

Z pod ziemi wyrastały coraz nowe zastępy. 
Wszystko, co żyło i mogło udźwignąć broń ru- 
Szyło na front. Szedł młody i stary, Szedł silny 
i słabszy, szedł chłop i robotnik. szedł inteligent 
i szlachcie, wszyscy sobie równi, wszyscy jak 
prości żołnierze, by piersią swoją i karabinem 
odeprzeć wroga. 


I stał sie formalny cud — Cud nad Wisłą. 


Dr. Józei Griinhnut 


lekarz kliniki ginekol. położn. Uniw. Jag. 

Ordynu'e w chorobach kobiecych i położnictwie 
od godz. 3—5. 

Kraków, ul. Jabłonowskich 3, tel. 14973. 


(Leian pomocy Jekarsinej dla pracowników państwowych). 


niedawna zdawał się karabin wypadać z rąk, 
usłyszawszy nadchodzące szeregi z pomocą, na- 
brał dziwnej mocy i siły. Przybladłe oczy za- 
częły ciskać błyskawice, serce uderzyło silniej 
w zbolałej piersi, umęczone ramię nabrał» pew- 
ności, znużony krok stał się sprężystym i goto- 
wym do skoku. 


Obchodząc dziesięciolecie tego wiekopomnege 


Wyczerpany i znużony żołnierz, któremu do|czynu i sławnego po wsze czasy zwycięstwa, 


chylimy kornie czoła przed tymi, którzy nie ża- 
łowali krwi swojej walecznej, ni życia, by po- 
zostawić Polskę wolną, czcząc tych, którzy legli 
na pobojowisku, by mogiłami swemi dać poko- 
leniom przykład, jak za wolną Polskę walczyć 


i umierać należy. 
Dr. Krajewski 
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Federacja Ukrainy z Polską. 


„JEDNOŚĆ 


raina rionechi rodkiem aminy. 


— Żądania Niemców. — Wojna z Rosją czy z Niemcami? — 


4 Wschodnie i Litwa. 


W „Gazecie Polskiej“ została niedawno wy- 
rażoną myśl, iż utworzenie przez Polskę wolnej 
Ukrainy na południowych obszarach Rosji jest 
koniecznościa dla naszego bezpieczeństwa. — 
Według artykułu ogłoszoneg» w „Wissen und 
Wehr“ motywem polskiej polityki wojskowej na 
Wschodzie, pozostało nadal zdobycie Ukrainy 
i utworzenie w ten sposób wielkiej Polski, mimo 
protokółu Litwinowa i mimo zaniechania jeszcze 
w 1928 roku polityki przeciwrosyjskiej. — Rów- 
nież ksiądz Koczubej poruszył Sprawc ukraińską 
na łamach czasopisma „Der Jungdeutsche". Pol- 
ska — zajmujac Pomorze — zagraża według wy- 
wodów ks. Koczuhbeja poważnie pokojowi euro- 
pejskiemu, gdyż Niemcy nigdy nie zgodzą. się 
na rozdarcie Pris Wschodnich i dążyć będą 
wszelkiemi środkami, do usunięcia tej nienormal- 
nej sytuacji. Polska więc, chcąc uniknąć na- 
stępstw wojny z Niemcami, winna zawrzeć z nimi 
ugodę. mocą której Polska zwróci Niemeom 
wszystkie terytorja dawniej niemieckie, a dziś na- 
leżące do Polski. Gdxńsk z powrotem połączy 
się z Niemcami. Polska uzyska wolną strefę por- 
tową na Bałtyku, zaś Niemcy poprą zbrojnie Pol- 
kę celem przyłączenia Ukrainy do Polski drogą 
federacji. 

A więc: wojna Polski z Rosją o Ukrainę, po- 
przedzona polskiemi stratami terytorjalnem na 
rzecz Państwa Niemieckiego. i 

Nie wchodząc w szczegółową. dyskusje co do 
wojny Polski z Rosją o Ukrainę, bez której Rosja 
europejska nia mogłaby istnieć jako mocarstwo, 
nadmienię, iż Polska bez ofenzywy prowadzonej 
daleko w głąb Rosji nie mogłaby zająć Ukrainę. 
zat Niemcy w glab Rosji towarzyszyć Polsce nie 
"będą. Ofenzywa w głąb Rosji nie mogłaby przy- 
'nieść odosobnionej Polsce ostatecznego zwycię- 
istwa. albowicm Rosja, wykorzystując strategicz- 


nie swe rozległe obszary, stosować będzie defen- 


sywę aż do czasu skoncentrowania wszystkich 
swych sił zbrojnych. a więc aż do czazu uderze- 
nia na Polskę z olbrzymią przewagą. Tem sa- 
mem odpada projekt tworzcńia Ukrainy siłą oręża 
polskiego. 

Co się zas tyczy Niemców, dążących otwarcie 
do zmiany swej granicy wschodnicj, to właśnie 
o tę granicę wojną Polski z Niemcami prawdo- 
podobnio będzie nieuniknióną. Jeśli zaś musimy 
7 Niemcami prowadzić wojnę. to w oparciu Się 
o naszą sojuszniczkę Francję, obowiązaną do pod- 
trzymania I'olski natarciem wszystkich sił swoich 
na Niemców, wysłania eskadry francuskiej na 
Bałtyk, dostawy materjału wojennego dla Pol- 
ski, orz do objęcia ogólnego kierownictwa ope- 
racjami. Być może, że Francja już w niedalekiej 
przyszłości związaną będzie — poza Niemcami — 
wojną z jakiemś innem mocarstwem, na co też 
obecne stosunki polityczne wskazują, i wskutek 
tego nie bedzie mogla wobec Polski zrealizować 
swych wszystkich zobowiązań. Polska więc wystę- 
pując do narzuconej esbie wojny z Niemcami, mu- 
siałaby to uczynić w czasie, w Którym bedzie 
mogła liczyć na Francję bez zastrzeżeń i w któ- 
rym Niemcy nie będą jeszcze całkowicie przygo- 
towani do wojny; im prędzej to uczyni tem pew- 
niejcza hędzic „zwycięstwa. 

Ku Prusom Wschodnim, które łączą się nie- 
rozerwalnie z Pomorzem, Polska „musiałaby prze- 
dewszystkiem skierować pewną część Swoich sił, 
by przcz zdobycie tej prowincji rozwiązać sprawę 
„korytarza“. Historyczne prawa Polaki do Prus 
Wschodnich, zamieszkałych na Powiślu, Matu- 
rach i Warmii od wieków przez polski lud, sa 
przecież nieprzedawnione. Wyzyskując zaś napre- 
żone Stosunki pomiędzy Polską. i Litwą, Polska 
przez jednoczesną okupację Litwy mogłaby uła- 
twić sobie zdobycie Prus Wschodnich. 

Springwald Stanisław. 


Dlaczego dołychczas nie zrównano 
emerytów państwowych i wojskowych byłych państw 


zaborczych 


w „Jedności“ z dnia 15 maja b. r. oglosiliśmy 
artykuł pod tytułem: „Sprawa wymagająca wy- 
jaśnienia*. opierający się na komunikacie ogło- 
szonym dnia 9 maja b. r., zawierający oświad- 
czenie p. Ministra Skarbu, iż Komisja sejmowa 
odrzuciła wniosek Minister. Skarbu o przyznanie 
Bb miljonów złotych na zrównanie powyższych 
emerytów z polskimi. 

Zwróciliśmy się wówczas do członków tej Ko- 
misji o wyjaśnienie, lecz niestety nie otrzyma- 
liśmv żadnej odpowiedzi. 

W międzyczasie pojawił się w taj cprawie 
artykuł w „Gazecie Warszawskiej następującej 
treści: 

DOBRODZIE-1 POKRZYWDZONYCH 

EMERYTÓW PAŃSTW ZABORCZYCH. 


„Krakowski I. Kurjer Codzienny" z dnia 9 
maja zamieścił następującą informację z dodat- 
kiem, że „p. minister Matuszewski pozwoli} po- 
dać ją do publicznej wiadomości": 

„Delegaci za Lwowa interwenjowaji na tej 
konferencji w sprawie emerytów byłych państw 
zaborczych, zwłaszcza w sprawie okólnika Mi- 
nisterstwa co do zrównania zasłużonych emery- 
tów b. państw zaborczych z emerytami polskimi. 
P. Minister oświadczył, że wszelkie podania w tej 
sprawie będą traktowane jak najliberalniej, przy- 
czem zaznaczył, ż6 rząd sam wsławił do budżetu 
dodatkowo kwotę 5 miljsnów złotych na zrów- 
zanje, jednak komisja sejmowa kwotę te skre- 
lila“. 

Ktoś tu ma bardzo krótką pamieć, albo p. Mi- 
nister, albo autor notatki. 

Było bowiem nieco inaczej. 

Przy rozpatrywaniu budżetu emerytur refe- 
fent poseł Rybarski wskazał n2 konieczność rów- 
nomiernego traktowania wszystkich emerytów, a 
ponieważ sprawy tej, jako opartej na innej usta- 
wie, nie można rozstrzygać przy budżecie, za- 
powiedział zgłoszanie odpowiedniego wniosku 
ustawowego. I istotnie Klub Narodowy wniosek 
taki, zrównujący uposażenia wszystkich emery- 
tów państw zaborczych 2 emerytami polskimi, 
zgłosił. 

Wniosek ten, referowany przez posła Kornec- 
kiego został już uchwalony w Komisji i tylko 


z polskimi? 


O tem dziwnie jakoś nie pamięta ani p. Ma- 
tuszewski. ani organ, którym się posługuje. 

Powiada natomiast p. Minister, że Komisja 
sejmowa skreśliła proponowaną przez niego pəd- 
wyżkę budżetn emerytur o 5 miljonów. która to 
suma miała jakoby być przeznaczoną. na „zrów- 
nanie“ 

Z tą Sprawą było tak: 

W trakcia dyskusji 
emerytur w porozumieniu z rządem i na podsta- 
wie dostarczonych przez rząd obliczeń podwyż: 
szył preliminowane kredyty. Dopiero potem, kie- 
dy p. Matuszewski rozpoczął taktyke .konsumo- 
wania“ przeprowadzonych przez Komisję oszczęd- 
ności, zgłosił między innemi takża wniosek o pod- 
wyższenic budżetu emerytur. Nie było jadnak 
specjalnego uzasadnienia, że suma odnośna pô- 
trzebna jest na „zrównanie“ emerytów państw 
zaborczych z polskimi. 

Komisja istotnie odrzuciła wniossk p. Matu- 
szewskiego, ponieważ przejrzała jego „konsum- 
cyjną“ grę. 

Jednak uchwałą ta — wbrew temu, co mó- 
wił p. Matuszewski — nie wpływa zupełnie ani 
na wysokość ogólnych rzeczywistych wydatków 
na emerytury, ani na owe „zrównania“, zależne 
obecnie od indywidualnego uznania przez rząd. 
Na „zrównania“ niama w budżecie osobnego pa- 
ragrafu, a wysokość sumy ogólnej, jako wydatek, 
oparty na tytule prawnym, zależy tylko od ilości 
emerytów. 

Że rząd tak pojmuje tę sprawe, tego najlep- 
szym dowodem są zamknięcia rachunkowe za 
rok ubiegly, w którym rząd wydał na emerytury 
o 25 miljonów więcej, niż przewidywał budżet 
i nawet nie zgłosił do Sejmu wniosku o kredyty 
dodatkowe na ten œl. 

Wobec tego wszystkiego powstaje pytanie: 

Dlaczego p. minister Matuszewski wobec de- 
legacji ze Lwowa uaiłował żale emerytów państw 
zaborczych zwalić na Komieję sejmową, kiedy 
właśnie ta komisja sejmowa uchwaliła ich pełne 
zrównanie z emerytami polskimi? 
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Wyjaśnienie powyżaze „Gazety Warszawskiej" 


„zamknięcie sesji stanęło na przeszkodzie uchwa-|świadczy, że emeryci byli znowu piłką w roz- 


"eniu go przez pełny Sejm. 


' erywce piłki nożnej między Sejmem i Rządem, 


y |stąpić z dniem 1 kwietnia 1931 r., 
7 emiercenie przynajmniej tysiąca emerytów, któ- 


niki, 


nad hudżełem referent 


i nie dziwnego, że jako piłka otrzymali odpowied- 
nią ilość kopnięć. 


Wprawdzie nowelą, do ustawy cmerytalnej 


uchwaloną przez Komisję budżetową nie byliśmy 


zbyt zachwyceni, gdyż "ważność jej miała na- 
co znaczyło 


rzyby się nowcli nie doczekali, lecz oznacza- 


łoby to równocześnie zlikwidowanie tej nłesmacz- 
nej sprawy. 


Tymczasem zadawalają się miarodajne czyn- 
liberalnem stosowaniem art. 82 względem 
wykazujących się przynależeniem do organiza- 


cyj patrjotycznych za czasów zaborczych, a ty- 
siące szczerych patrjotów, którzy nie mieli moż- 


ności należenia do tych organizacyj niechaj dalej 
ginie w nędzy. SI. 
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Łączenie poborów lub zaopatrzeń. 


Często się zdarza. że emerytowany funkcjo+ 
narjusz państwowy (mężczyzna lub kobieta), albo 
emerytowany zawodowy wojskowy, nabywóży 
prawo do zaopatrzenia emerytalnego na zasadzie 
ustawy emeryt. z r. 1923 poz. 46 Dz. u. z r. 1324. 
równocześnio bądź objął inne platne stanowisko 
służbowe, bądź nabył prawo do innego zaopatrze- 
nia z tytulu niezdolności do służby, wzgl. pracy. 
Czy w takim wypadku może on pobierać państwo. 
we, względnie wojskowe zaopatrzenie emerytalne 
ze Skarbu Państwa, obok innej płacy, względnie 
innego zaopatrzenia? 

Miarodajnymi dla odpowiedzi na to pytanie są 
dwa przepisy ustawy emerytalnej: artykuł 3 j ar- 
tykuł 24, punkt 3. 

Artykuł 3 postanawia: Ze Skarbu Państwa 
można pobierać tylko jedno zaopatrzenie. W przy- 
padkach, zdyby funkcjonarjuszowi państwowomu. 
lub zawodowemu wojskowemu. wząlędnie pozo- 
stalci rodzinie służyło z jakiegokolwiek innego 
tytułu prawo do zaopatrzenia, wypłacanczJ ze 
Skarbu Państwa, uprawniony ma praw» wyboru. 

Art. 24, punkt 3 postanawia: Prawo do pobie- 
rania uposażenia emerytalnego nie przysługuje... 
na cza6 pobierania zaopatrzenia z tytulu niczdo|- 
ności do służby, lub pracy na zasadzie innych 
ustaw, jeśli świadczenia te płyną. ze Skarbu Pan- 
stwą (art. 3): postanowienie to nie ma zastoso- 
wania do weteranów powstań parodies; którzy 


gira mują „zaopatrzenie na. ustawy a dnia 
3. UT. 18 922 T. (Dz. U. R. P. NY. PA 28 bor 21 


Z ych przepisów wynika. że w ate na 
postawiona tu pytanie należy rozróżnić następu- 
iące wypadki: 

T. Obok zaopatrzenia emerytalnego na 2261- 
dzie ustawy cmerytalnej nie można poble- 
rać innego zaopatrzenia ze Skarbu Państwa 
(z wyjątkiem wspomnianego zaopatrzenia ną za- 
sadzie ust. z r. 1922 poz. 212 Dz. U.), gdyż za- 
strzegają to wyrażnie przytoczone przepisy art. 3, 
24 punkt 3 ustawy emeryt. Uurawniony winien 
wybrać, które ze zaopatrzeń pragnie pobierać. 

T. Obok zaopatrzenia emerytalnego na zasa- 
dzie ustawy emervtalnej można pobierać: 

a) uposażenie z tytyłu stanowiska stałego, 
prowizorycznego. lub kontraktowego w czynnej 
służbie samorządowej, gdyż ustawa tego nie za- 
kazuje. a art. 25 ustawy emer., ograniczający 
odnyśna prawo, został uchylony Ustawą z ŚŚ. 
IN. 1929, poz. 234 Dz. U.; 

b) uposażenie z tytułu etanowiska kontrakto- 
wego w czynnej służbie państwowej, gdyż służba 
kontraktowa polega na umowie prywatno-prawnej 
władzy państwowej z daną sobą, podczas gdy 
przeciwnie ustawa emerytalna wogóle, więc też 
zawarte w przytoczonych artykułach 3, 24 punkt 
3 ograniczenia odnoszą się tylko do osób, których 
stanowisko slużbowe polega na publiczno-praw- 
nym (nie prywatno-prawnym) akcie mianowania; 

c) zaopatrzenie emerytalne ze Sa 
gdyż ustawa tego nie zakazuje. zaś art. 3, 24 
punkt 3 ustawy emer. nie dopuszczają polłącze- 
nia tylko dwóch ..zaopatrzeń ze Skarbu Państwa“; 

d) zaopatrzenie weteranów powatań narado. 
wych, na zasadzie wspomnianej ustawy z r. 1982 
poz. 212 Dz. U.. gdyż to wynika z przytoczonego 
brzmienia art. 24 punkt 3 ustawy emer.; 

e) uposażenie z tytułu stanowiska prowire- 
ryczaego w czynnej służbie państwowej, gdy% 
ustawa emerytalna .wopóle, więc i zawarte w jej 
artykułach 3, 24 punkt 3 ograniczenia odnoszą się 
tylko do osób „mianowanych funkcjonarjuszami 
państwowymi na stałe i do zawodowych wojsk2- 
wych“, zaś stanowisko prowizoryczne jest prze- 
ciwieństwem stałego, a prowizsrycznie miano- 
wanych zawodowych wojskowych niema; 

f) uposażenie lub zaopatrzenie z przedsiębior- 
stwa prywatnego, gdyż tego ustawa nie zaka- 
zuje. 

III. Wątpilwoéć może się nasuwać tylko 
odnośnie do dwóch wypadków, mianowicie: jeśli 
emeryt pobierający. zaJpatrzenie emerytalną na 


t 


podstawie ustawy emerytalnej z r. 1923 poz. 46 
DzU. zar. 1924: 

a) bądź objął stanowisko stale. prowizoryczne 
lub kontraktowe w służbie instytucji państwowej, 
stanowiącej odrębną jednostkę gospodarczą, na 
podstawie odrębnych ustaw z odrębnymi prze- 
pisami uposażeniowymi i emerytalnymi, (np. P. 
K. O., Bank Polski, Bank Rolny. Instytucje mo- 
nopolowe); . 

b) bądźtobjął stanowisko stałe w państwowej 
służbie,.połączone ze stałem upesażeniem na Za- 
sadzie ustawy z r. 1928 poz. 924 Dz. U. o uposa- 
żeniu funkcjonarjuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych. 

Ad a) W pierwszym wypadku należy uznać 
dopuszczalność połączenia zaopatrzenia emeryta|- 
nego z uposażeniem. pobieranem z tytułu służby 
w takiej instytucji państwowej. albowiem art. 3, 
24 punkt 3 ustawy emer. mówią o niedopuszcza|- 
ności połączenia .,zaopatrzeń'. a nie .zaopatrze- 
nia“ z „uposażeniem', a oba te pojęcia są. różne 
I tę różnokć uwydatniają ustawy urzędnicze, po- 
nadto 60 do zaopatrzenia mówią wym. przepisy 
o „zaopatrzeniu ze Skarbu Państwa'.,nie z insty- 
tucji państwowej. zaś art. 25 ustawy emeryt., 
wepominający też o instytucjach państwowych 
zastał uchylony ustawą z r. 1929 poz. 234 Dz. U., 
więc już nie obowiązuje. 

Ad b) W drugim wypadku możnaby mniemać, 
łe połączenie zaopatrzenia emerytalnego ze Skar- 


bu Państwa z upossżenicm ze Skarbu Państwa |w służbie państwowej. 
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z tytułu stanowiska sjałego w służbie państwowej 
jest dopuszczalnem, skoro art. 23, 24 punkt 4 
ustawy emcryt. ograniczają prawo połączenia 
podwójnych poborów tylko d3 „zaopatrzeń*, nie 
zakazują. zaś łączenia zaopatrzenia z „uposaże- 
niem“, zaś te dwa pojęcia jak już zaznaczono 
nie są identyczne. Jednak nie można zapoznawać, 
że jeśli emeryt państwowy, czy wojskowy obej- 
muje stagowisko stałe w służbie państwowej i po- 
liczone mu zostają do wysługi lata poprzedniej 
służby państwowej. policzone już poprzednio do 
wysługi lat przy ustaleniu emerytury. to przestał 
być emerytem i został w całej pelni reaktywo- 
wany, zaczem ustawa emerytalna. wogóle więc 
i art. 3, 24 punkt 3 tej ustawy, qdó takiego re- 
aktywowanego cmerytą się nie odnoszą i gdyby 
mu przyznano zaopatrzenie emerytalne i uposaże- 
nie t» pobierałby on za ten sam okres wysługi 
lat podwójne pobory, co byłoby niewłaściwem. 
Dlatego raczej słuszniejszym jest pogląd, że eme- 
ryt stracił zaopatrzenie emerytalne i należy mu 
się tylko uposażenie z tytułu nowego stanowiska 
w służbie państwowej, Ponieważ taka reaktywa- 
cja z policzeniem wysługi lat jest regułą, dlatego 
praktyka w takim wypadku Stoi na stanowisku 
utraty zaopatrzenia emerytalnego, Natomiast gdy- 
by wyjątkowo zdarzył się wypadek. że okresu 
wysługi nie policzone przy reaktywacji, miałby 
naszem zdaniem praw) taki reaktywowany eme- 
ryt pobierać zarówno zaopatrzenie emerytalne. 
jak i uposażenie z tytułu nowego stanowiska 
Dr. A. J. 


Jedność“ powinna mieć dzieciątki tysięcy czytników! 


Pismo nasze jest bezpartyjne — więc jak> 
takie wolne od wszelkich błędnych tendencyj. 
Nie idziemy w ślady prasy partyjnej — która 
chwali wszystko, co swoje, a potępia, co pochodzi 
z imego obozu, nie naśladujemy prasy opozy- 
eyjnej. która czyha, by przy każdej sposobności 
walić co sił starczy w przeciwnika, nie zostawia- 
jąc na nim suchej nitki, operując czasem rcalnym. 
a czasem zupełnie fikcyjnym matćrjałem. © 

Dla nas, którzy pragniemy mieć Polskę mo- 
tez obcych'i swoich. taka prasa nie odpowiada. 
bo niezawsze postufuje Się prawdą. Zagranica 
patrzy na nas z politowaniem, widząe błędy na- 
sze lepiej od nae. Zagranica, której lekceważyć 
nam nie wolno, nie da sle ani okłamać, takiemi, 
ery innami wiońciami, Ani omamić, takiemi, czy 
innemi chwajbamł. | 

My. w naszem najlepszem zrozumieniu. słu- 
ymv i chcemy służyć dobrej eprawie w imię 
prawdy. Widzimy to. co się robi dobrego, ale 
nie zamykamy Oczu na. popełniane błędy. przeciw 
którym będziemy wystepowali otwarcie i po 
męsku, bez względu na to, kto je będzie popel- 
niat. Ważniejszą od tej, czy tamtej partii jest 
Polska, która musi cię oprzeć na sprawiedliwości 
1 praworządności. 

Sprawiedliwość. jest podstawą każdego pań- 
stwa, sprawiedliwość jest fundamentem silnym, 
na którym utrzyma się każda budowa państwowa. 

Gdzie niema. sprawiedliwości. tam musi być 
obłuda. fałsz, krzywde, ə na tych nic się ani mie 
da zbudować, ani utrzymać. | 

O tę bezwzględną sprawiedliwość walczyliśmy 
ed samego powstania naszego organu, © NIĄ wal- 
czyć będziemy nadal. yh 

Jeśli popełniliśmy jaki błąd, wytknijcie nam 


_ earstwową. Poleke potężną. i silną. ezanowaną 


to, bo chcemy iść drogą prawa, by ani na krok 
nie odstąpić od naszego hasła. 

Jeśli zać, bez wzgledu na ofiary. walczymy 
o sprawiedliwość. to obowiązkiem każdego ucz- 
ciwego człowieka, jest poprzeć nasze tendencje, 
nasze usijlowania i nasze wysilki. 

Że nasze szlachetne wysiłki, spotykają się 
z uznaniem, o tem wiemy. Ale nie widzimy, by 
przybywaly nam nowe siły tak, jak na to, w na- 
szem pojęciu. zasługujemy. 

Walcząc o sprawiedliwość | praworządność, 
jako podstawowe zasady naszego Państwa, ma; 
my prawo zwrócić się do całego Ogółu, by ze- 
chciał nas poprzeć. nietylko przez szerzenie na- 
szych haseł, ale fekżo przez czynne poparcie na- 
szego organu, zjednując nam nowych prenume- 
meratorów, wskazując nam. potrzebne do rozsze- 
rzenia prasy, źródła finansowego rozwoju. 

Wierzymy, że jak każdy dotychczasowy nasz 
apel. nie pozostał bez odpowiedzi. tak zapewne 
będzie i teraz. — Pracą naszą zdobyliśmy 500 
miejscowości na terenie calej Polski. Reprezen- 
tujemy dziś opinję 200.000-nej organizacji świata 
urzędniczego, chcemy. by organ nasz był godnie 
reprezentowany i jak najbardziej rozpowszech- 
niony. 

Niech nie będzie w Polsce zakątka, niech nie 
będzie ani jednego uczciwego domu. gdzieby się 
nie znalazł nasz organ. 

Zechciejcie tylko nesi Przyjaciele i Czytelnicy 
dopomóc dobrej sprawie, dorzućcie każdy. po jed- 
nej cegiełce, a zbudujemy ogromny gmach, który 
będzie służyt ogólnemu dobru publicznemu. 

Organ, który reprezentuje opinie 200.000 lu- 
dzi, powinien mieć dziesiątki tysięcy prenume- 
ratorów. 

Zechciejcie tylko, a dzieła teg» łatwo doko- 
nacie. Ur. 
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O wypłatę zaległego dodatku mieszkaniowego 
żonatym emerytom kolejowym. 


Z powołaniem się na obietnicę p- Ministra 
Komunikacji, daną delegacji P>lskiego Związku 
emerytów. rencistów. wdów i cierót kolejowych 
dnia 21 czerwca b. r., Związek ten po upływie 
ezościu tygodni wystosował do p. Ministra na- 
stępujący komunikat: 


Jaśnie Wielmożny Banie Ministrze! 


Dnia 21 czerwca b. r. Jaśnie Wielmożny Pan 
Minister raczył przyjąć naszą delegację w Kra- 
kowie, która przedstawiła krzywdę żonatych eme- 
rytów polskich, wskutek ukrócenia poborów przez 
przyznanie im dodatku mieszkaniowego w wy- 
miarze dla samotnych. | | 

Jaśnie Wielmożny Pan Minister przyznał, ze 
rzeczywiście pokrzywdzono tem odłam emerytów, 
co jednak nastąpiło wskutek przeoczenia i że 
w najbliższym czasie krzywda ta zostanie usu- 
nięta przez zaowelizowanie nowych przepisów 


emerytalnych, poczem nastąpi wypłata zaległości 
od 1 września 1929 r. 

Od tego czasu minęło znowu półtora miesiąca, 
stoimy u progu nowej zimy, a nie mamy żadnej 
wiadomości, kiedy się przysbiecanej nowelizacji 
i wypłaty spodziewać. f 

Dnia 1 sierpnia odbyło się posiedzenie Rady 
Minjstrów, a dzienniki Nie przyniosły żadnej wia- 
domości, czy wspomniana nowela przyszła pod 
obrady tego posiedzenia. 

Zwracamy się przelo znowu do Jaśnie Wiel- 
możnego P. Ministra z usilną prośbą o łaskawe 
zarządzenie wypłaty i równocześnie o zmianę do- 
tyczących przepisów. ; 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie nad- 
mienić, że kwota uzyskana przez wypłatę zmniej- 
gzonych poborów podczas ostatnich 12 miesięcy 
daje się zupełnie pokryć wypłatą wyrównania 
różnicy dodatku mieszkaniowego między wymia- 


Etr. 3 


rem dla żonatych. a samotnych, za czas od 1-g9 
września 1929 roku do 31-go sierpnia 1930 roku. 


Kraków, dnia 5 sierpnia 1930 r. 


Polski Związek emerytów, rencistów, wdów 
I sierót kolejowych w Krakowie. 


Sekretarz: Kulig mp. Prezes: Bobilewicz mp. 
| m KK" 


Czy otrzymamy dalsze raty 
zaległego dodatku mieszkaniowego ? 


Przedmiotem ogólnego zainteresowania ze 
strony sfer urzędniczych jest kwcstja. czy i jakia 
istnieją szanse na otrzymanie dalszych rat 2a- 
ległego dodatku mieszkaniowego za rok 1928. 
Ponicważ tegoroczna ustawa skarbowa uzależniła 
wypłacenia tych rat od zaistnienia nadwy- 
żek w bieżących dochodach: budżetowych, przeto 
kwestja cała ześrodkowuje się w tem, jak wyglą- 
da dotychczasowy i jak eię zapowiada w najbliż- 
szej przyszłości stan budżetowej gospodarki pań- 
stwowej. 

Ogłoszone urzędownie zestawienia dochodów 
i wydatków za I kwartał b. r. budżetowego wy- 
kazuje sumę 683,326.000 złotych w dochodach 
i 680.548.000 złotych w wydatkach, zatem osią- 
gnięta nadwyżka dochodów nad wydatkami wv- 
nosi 2,778.000 złotych. Powyższa suma dochodów 
jest o 77 miljonów zlotych mniejsza od 1/4 do- 
> kak preliminowanych w budżecie na valy 
rok. 

Można na sasadzie tych cyfr w pewnym stof- 
niu rokować o szansach uzyskania nadwyżek 
w dalszym toku, poszczególnych okresów tego- 
rocznego budżetu. W braku oficjalnych wynu- 
rzeń w tym względzie należy sie kierować przy 
rozważaniu tej kwestji głosami informatorów pub- 
licystycznych, urabiając sobie oczywiście przy- 
tem taki lub inny sąd własny. W tym cel cy- 
tujemy we fragmentach aktualną opinię „Gazety 
Warszawskiej”, której autor, pasługuje Się z wi- 
docznem znawstwem rzeczy cyframi i zestawie- 
niami żródlowemi. 

Zdaniem jego cyfra dochodów w II-giem pół- 
roczu b. r. 1930/31, wprawdzie wzrośnie, lecz nie 
dojdzie do tego. bv osiągnela 300 miljonów zł. 
przewagi, potrzebnej dla zrównoważenia prelimi- 
nowanego budżetu. „Właściwą ocenę geytuacji 
budżetowej — pisze „Gazeta Warszawska“ — da 
nam porównanie I kwartału roku obecnego z tym 
samym kwartałcem roku 1929/30. Tegoroczne do- 
chody są o 45 miljonów złotych mniejsze. niż 
przeszłoroczne, co wynosi okoł» 6% całej sumy 
budżetowej. Trzeba zaś dodać, że rzeczywiste 
dochody Skarbu w r. 1929/30 wyniosły 3.031 milj. 
złotych. czyli najdokładniej tyle, ile wynoszą wy* 
datki ręku obcenczo (2.941 miljonów złotych wię- 
cej 65 miljonów złotych na zaległy dodatek mic- 
szkaniowy dla pracowników państwowych) i 25 
miljonów złotych na powiększenie dotacji Banka 
Rolnego (art. 4 ust. skarb.)". 

„Jeżeli nawet przy wzroście bezwzględnej 
cyfry dochodów w następnych kwartałach stosu- 
nek dochodów: między rakiem obecnym a ubie- 
głym utrzyma się, (w najlepszym razie) to w re- 
zultacie dochody tcgoroczne będą conajmniej 
o 6%. czyli 180—200 miljonów złotych niższe, 
aniżeli w roku ubieglym“. 

W dalszym ciągu wywodzi „Gazeta Warsz.'*, 
że p. Minister Skarbu, świadomy tego stanu, za- 
rządził znaczną, bo przeciętnie 25% kompresję 
wydatków tak w dziedzinie inwestycyj jak i w 
administracji, lecz z drugiej strony oszczędności 
te, o ile się je istotnie osiągnie, są. niweczone niee 
równomiernym wzrostem wydatków w innych 
działach (np. Min. Pracy i Opieki Społ. wydatko* 
walo w I. kwartale już 40.4 5%, a emerytury 37.7% 
preliminowanych na rok cały kwot). 

Nadwyżka około 3 miljony złotych na I kwar- 
tał jest zresztą = zdaniem .Gazety Warez.“ — 
ukrytym deficytem, bo w tej sumie mieści się 
zwrot pożyczki, udzielonej w r. z. Kolejom Pań- 
stwowym, mylnie wpisany w dochód, zamiast 
w rezerwy Skarbowe. „A 

Takim jest pogląd .,Gazety Warszawskiej" na 
kwestję równowagi budżetowej | możliwość nad- 
wyżek, która w tem oświetleniu spada oczywi- 
ście do zera. i 

Gdybyśmy tedy chcieli pójść za głosem tej 
opinji, a życie niestety nauczyło nas, Że w tych 
razach należy się kierować raczej pesymizmem, 
to i nasze nadzieje, oparte na możliwości tej jedy- 
nej doraźnej pomocy, jaką stanowić ma wypłata 
dalszych rat dodatku mieszkaniowego za rok 
1928 — są bardzo nikłe. Nikt nas zresztą w tym 
wzgledzie nie pociesza i niczego nie obiecuje. 

Niemniej nie powinniśmy zaniechać usilnych 
starań wobec Rządu o pomoc przed nadejściem 
zimy, tem więcej, że wskaźniki kosztów utrzy- 
mania objawiają w ostatnich miesiącach widoczną 
tendencję zwyżkową. AL 


Nagły wzrost drożyzny 
po 16 miesiącach zniżki cen żywności. 

Po długim okresie spadku cen żywności. mie- 
siąc lipiec przyniósł pierwszą poważną zwyżkę 
i wzrost kosztów utrzymania. Wskażnik ogólny 
kosztów utrzymania wzrósł o 2 i pół procent, a to 
skutkiem podrożenia żywności o 5.6 procent. — 
W ciągu sierpnia zwyżkowały nadal wszystkie 
ważniejsze artykuły żywnościowe, jak mąka, 
obleb, kasza, kartofle, masło, nawet mięso. Po- 
dobnie znacznego wzrostu wskażnika kosztów 
utrzymania nie notowano, np. w stolicy, już od 
lutego 1920 roku. 

Gdy przez pewien czas ceny artykułów żyw- 
ności spadały, pewne sfery wytykały urzędnikom, 
że są rzekomo w „uprzywilejowanem położeniu“, 
gdyż pensje ich utrzymują się na jednakowym 
poziomie, Ten przedmiot zazdrości, zresztą nie- 
uzasadnionej, zniknie, zdaje się rychlej, niż się 
tego ktokolwiek spodziewał i urzędnicy ze swemi 
głodowemi pensjami nie będa już drażnić niczyich 
oczu!... 
EE 


0 eksmisiach z mieszkań służbowych. 


Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych. 

_ Mimisterstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
okołnik do wojewadów w sprawie eksmisji pra- 
eownłków państwowych z mieszkań skarbowyci, 

Okólnik ten ustala, iż wydawanie decyzyj 
e opróżnianiu mieszkań wydaje „władza przeło- 
Rona“ osób, podlegających eksmisji. 

Wykonanie zarządzenia „władzy przełożonej” 
Bależy do organów egzekucyjnych państwowych 
tnb miejekich. 

Władza egzekucyjna może mieć objekcie tyl- 
ko co do formalnej strony nakazu — nigdy zaś 
do intencji władz eksmitujących. 

W razie złożenia odwołania — władze egze- 
Xucyjne będą musiały porozumieć się co do wy- 
kopania eksmisji z właściwą władzą przełożoną. 

Okólnik ten zawiera dwa szczególnie ważne 
postanowienia. Przedewszystkiem usuwa wątpli- 
wości 62 do tego, do której władzy należy de- 
€yzja o eksmisji. Nie będzie o tem więc decydo- 
wać, mp. władza mająca bezpośredni nadzór nad 
budynkiem, ale władza przełożona urzędnika. — 
Władza egzekucyjna może kwestjonować tylko 
formałną stronę nakazu egzekucyjnego, a nie 
może mieszać się do merytorycznych względów. 
Odwołanie od! zarządzenia eksmisyjnego ma ten 
skutek, że eksmisja nie może być odrazu wyko- 
nana. ale władza egzekucyjna musi zasięgnąć 


* opinjł i zatwierdzenia ze strony władzy przełożo- | 


„nej urzędnika. 
AL 


| Z NOWEGO U 


STRESZCZENIE 


„JEDNOŚĆ 
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Diarjusz | 
od 25 lipca do 15 sierpnia. 

B. premjer litewski Waldemaras został w dniu 25 
lipca” aresztowany w Kownie z powodu przeciwpań- 
stwowych wichrzeń. 

= z z ` 

Prezydent Hindenburg podpisal. w dńin 26 lipca 
niemal wszystkie niczalatwione z powodu rozwiąza- 
nia Reichstagu projekty ustaw, jako dekrety, m. ir. 
dekret o podwyższeniu podatków i ustanowieniu 
danin oraz o wymierzonej przeciw żywiołom polskim 
„pomocy dla wschodu". 

e © 

Mimo zakazu króla Fuada parlament egipski ze- 
brał się w dniu 26 lipca i uchwalił jednomyśini* 
votum nieufności dla rządu. 

27 lipca przybyła do mety na lotnisku w Berlinie 
pierwsza zwycięska partja europejskiego rajdu awio- 
netek, złożona z 3 angielskich lotników, po prze- 
byciu 7.500 klm. 

è è «a 

W oetatnich dniach lipca wybuchł i wzrasta co- 
raz silniej strejk demonstracyjny robotników prze- 
myslowych we Francji, zwrócony przeciw ubeznie- 
czeniom społecznym. 

z = 

29 lipca ogłoszono urzędowy wspólny komunikat 
rządów polskiego i niemieckiego o układzie w apra- 
wie zapobiegania zajściom granicznym. 

” = _ z 


Ministrowie francuscy: lotnictwa Eynac : robó! 
publicznych Pernant oraz estoński minister komuni- 
kacji Jumann bawili w ostatnich dniach lipca 
w Polsce. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej udał się 
w dniu 8 sierpnia przez Gdynię drogą morską do 
Tallina. celem złożenia rewizyty naczelnikowi repu- 
bliki estońskiej drowi Strandmannowi., 


Ruch służbowy w Administracji. 


Mianowani: 
Inspektor Skarbowy w VII st. sł. Jeziorański Jó- 
zef w Krakowie inspektorem skarbowym w VI st. sl; 
Radcami skarbowymi: referendarze w VIL st. sl.: 


Dr. Fischer Bogustaw i Wojnarski Ludwik w Wydz. | 


II Izbę, oraz Krupiński Józef w Urzędzie Sk. Akc. 
i Mon. Państw. w Krakowie i Szwejkowski Bolesław 
w Tarnowie. 

Referendarz w VIII st. sł. Dr. Dominik Andrzej 
inspektorem skarbowym w VII st. sł. w Urzędzie 
Sk. Pod. i Opł. Sk. w Oświęcimiu. 


ważne dlia Sądowcow. 


STROJU SADÚW POWSZECHNYCH 


1 OMOWIENIE 


l PRZEPISOW O USTROJU SĄDOW POWSZECHNYCH 
| Z SZCZEGOŁOWEM UWZGLĘDNIENIEM PRZEPISOW O SĄDACH PRĄCY 


PRZEZ DR. J. WZ, 
Cena 2 zł. Dla prenumeratorów „Jedności“ 1 zł. 50 gr. 


Zamówienia 


przyjmaje: 


| ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI“, KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA 4. 


©| Przy Krakowskim = 
Łwiąrku Zrzeszeń | 


się odwrotnie, adresować: 


Iwiązck ZrzeSZCŃ 
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Geny ogłoszeń 


L srme (JI mowe | mm. | lamowy D — 75 | Xyiisane u: 
1iŁ, M IŁ —© | Hau npani VI lam zwykły | mm. 75 ai 


W ureniea mM 


fundusz zapomogowy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w polęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 13.000 zł. Prospekta wysyła 


Kraków, Jagiellońska 4. 
DAORA H a A EARN aR 


lumowa | mm i fam. 
tasm. | 
Imm | z. —'M | podn -mienie zwykle za uwo 


Uktad labelaryrzmy MPs druer, 


i Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpo 
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Referendarzami w VII st. sl.: referendarze w VIN 
st. sł: Dr. Miikowski Wojciech w Wydziale II !zby, 
orazGołarz Paweł i Szpórna Władysław w Wydziale 
VI Izby. 

Referendarzami miernictwa w VII st. sl.: referen- 
darze miernictwa w VIII st. sł: Tobiaszek Franci- 
szek w Urzędzie Katastralnym w Chrzanowie. Bu- 
czek Paweł w Urzędzie Katastralnym w Dąbrowie. 
Podhorcer Marjan w Urzędzie Katastralaym w Lisz- 
kach i Frūbauf Józef w Urzędzie Katastralnym w Wa- 
dowicach. 

Asesorami w VII st. sl.: asesorowie w VIII st. st.: 
Gogojewicz Ignacy w Wydziale V Izby, Czerwiński 
Michał w Jaśle, Koch Wiktor w Tarnowie. Pilak 
Franciszek w Tarnowie i Lustig Eustachy w Wa- 
dowicach. 

Księgowymi w VII st. sl.: księgowi w VIII st. al.: 
Pohorski Józel w Wydziale II Izby. Turek Tadeusz 
w Wydziale [II Izby i Sobolewski Edward w Brze- 
sku. 

Referendarzami w VIII st. sl.: praktykanci na 
stanowiska | kategorji: Baran Jan i Wysocki Fran- 
ciszek w Krakowie. 

Asesorami w VIII st. sl.: sekretarze w IX. st. sł.: 
Topolnicki Tadeusz, leselowa Helena w Krakowie, 
Bialoń Andrzej w Nowym Sączu. Biber Marjan 
w Ropczycach i Grudniewicz Ignacy w Wadowi- 
cach. 

Naczelnikami Kasy Skarbowej w dotychczato 
wym stopniu służbowym: księgowi w VIII st. śł.: 
Stanik Piotr w Chrzanowie, Jakubowski Maciej 
w Grybowie i kontroler w VIII st. sl: Szewczyk 
Adam w Jaśle. 

Kontroler w TX st. sl. Teofil Weiss w Kasie Skar- 
bowej w Grybowie księgowym w VJI st. sl. 

Skarbnik w IA st. sl. Wiikowicz Leon w Nowym 
Sączu skarbnikiem w VIII st. sl. 

Kontrolerami w VIII st. sł: starszy zarządca 
podatk. w VIII st. sl. Hodakowski Mieczysiaw w No- 
wym Sączu. kontrolerzy w IX st. sł.: Łaszkiewicz 
Włodzimierz w Wydziale IM Izby, Kotra Włady- 
sław w Brzesku. Dutka Stanislaw w Limanowej 
I Biegun Karol w Żywcu. (C. a. n.) 


Maturyczne | Dokszłałcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


przygolowujące na uętnych jake hiorawsch w 
easn 


Krakowie, oraz w dródre ka eadencji, zapomocą 
świeżo, przez fachowych profesorów opracowanych . 
skryptów, wskazówek, programów | tematów, 


przyjmują wpisy na nowy 
rok szkolny 1930/31 ma: 


1). Kurs maturyczay pimnazjalny wszys'kich typów 
i kora seminerjum naucz. 

2). Kura średni 5 ej I 6-tej kl. gimn. | 

3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. cimn. 

4). Kurs 7-mlu klas szkoły powszechnej. 

5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, 
wsrawniającego de skróconej slużby wojstowej. 


Uwaga! Uczniowie kursów korespoiencyjaych 
otrzymują co miesiąc opró*z catkowitego materiała 
naukowe», temaly z B clu głównych przedmiotów. 


Na kursach „WIEDZA” wykładają najwybitnie'- 
sze siły (achowe krakowskich pańs wowych szkól 
średnich. 

Do dyspozycji uczaiów (enic) kursów zbioro- 
wych, oraz korespondencyjnych, posiadamy gabi 
nat przyrodniczy i geograficzno-geo!oziczny, :ak 
równ eż bogatą bibljolekę. - 

żądał bezpłatnych prospektów. 


NA RATY! NA RATY! 


J. i S. EMMER 


Kraków, Florjańska 43. front. 
TELEFON 42-11. 


Ubiory męskie. — Okrycia damskie. — 

Suknie. — Płótna. — Materiały. —: 

Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go- 
towe i na miarę. 


S 


| Sako. 
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Geny ogłoszeń 
wiada. je. 
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podstawie ustawy emerytalnej z r. 1923 poz. 48 
Dz. U. z r. 1924: 

a) bądż objął stanowisko stałe. prowizoryczne 
lub kontraktowe w służbie instytucji państwowej, 
etanowiącej odrębną jednostkę gospodaTczą. na 
podstawie odrębnych ustaw z odrębnymi prze- 
pisami uposażeniowymi i cmerytalnymi, (np. P. 
K. ©.. Bank Polski, Bank Rolny, Instytucje mo- 
nopolowe); 

b) bądź*obją? stanowisko stałe w państwowej 
służbie, połączone ze stalem uposażeniem na za- 
sadzie ustawy z r. 1923 poz. 924 Dz. U. o uposa- 
żeniu funkejonarjuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych. 

Ad a) W pierwszym wypadku należy uznać 
dopuszczalność połączenia zaopatrzenia emerytal- 
mego z uposażeniem. pobieranem z tytułu slużby 
w takiej instytucji państwowej, albowiem art. 3, 
24 punkt 3 ustawy Emer. mówią o niedopuszczal- 
ności połączenia „zaopatrzeń”, a nie .7aopatrze- 
nia" z .uposażeniem". a oba te pojęcia są różne 
$ te różnyćć uwydatniają ustawy urzędnicze, po- 
nadto co do zaopatrzenia mówia wym. przepisy 
o „zaopatrzeniu ze Skarbu Państwa“. nie z insty- 
tucji państwowej, zaś art. 25 ustawy emeryt.. 
wepominający też o instytucjach państwowych 
został uchylony ustawą z r. 1929 poz. 234 Dz. U., 
więc już nie obowiązuje. 

Ad b) W drugim wypadku możnaby mniemać, 
èe połączenie zaopatrzenia cmerytalnego ze Skar- 


bu Państwa z uposażenicm ze Skarbu Państwa |w służbie państwowej. 


z tytułu stanowiska stałego w służbie państwowej 
jest dopuszczalnem. ekoro art. 23, 24 punkt 4 
ustawy emeryt. ograniczają prawo połączenia 
podwójnych poborów tylko də „zaopatrzeń”, nie 
zakazują zaś łączenia zaopatrzenia z „uposaże- 
niem“, zaś te dwa pojęcia jak już zaznaczono 
nie są. identyczne. Jednak ńie można zapoznawać, 
że jeśli emeryt państwowy, czy wojskowy obej- 
muje stanowisko stałe w służbie państwowej i po- 
liczone mu zostają. do wysługi lata poprzedniej 
służby państwowej. policzone już poprzednio do 
wysługi lat przy ustaleniu emerytury, to przestał 
być cmervytem i został w całej pełni roaktywo- 
wany, zaczem ustawa emerytalna, wocóle więc 
i art. 3, 24 punkt 3 tej ustawy, do takiego re- 
aktywowanego cmeryią się nie odnoszą. i gdyby 
mu przyznano zaopatrzenie emerytalne i uposaże- 
nie tə pobieralby on 2a ten Sam okres wysługi 
lat podwójne pobory, co byłoby niewłaściwem. 
Dlatego raczej słuszniejszym jest pogląd, że eme- 
ryt stracil zaopatrzenie ćmerytalne i należy mu 
się tyłko uposażenie z tytułu nowego stanowiska 
w służbie państwowej. Ponieważ taka reaktywa- 
cja z policzeniem wyslugi lat jest regułą, dlatego 
praktyka w takim wypadku Stoi na stanowisku 
utraty zaopatrzenia emerytalnego. Natomiast zdy- 
by wyjątkowo zdarzył się wypadek. że okresu 
wysługi nic policzono przy reaktywacji, miałby 
naszem zdanicm praw) taki reaktynowany eme- 
ryt pobierać zarówno zaopatrzenie emerytalne. 
jak i uposażenie 2 tytułu nowego stanowiska 
Dr. A. J. 


"Jadmót" powi mieć tadątki tyiocy rielikówi 


Pismo nasze jest bczpartyjne — więc JAK) 
takie wolne od wszelkich błędnych tendencyj. 
Nie idziemy w ślady prasy partyjnej — która 
ehwali wszystko, co swoje, a potępia. co pochodzi 
z innego obozu, nie naśladujemy Prasy O©pozy- 
cyjnej. która czyha, by przy każdej sposobności 
walić co ei} starczy w przeciwnika, nie zostawia- 
jąc na nim suchej nitki, operując czasem realnym. 
a czaeem zupełnie fikcyjnym materjałem. 

Dla nas, którzy pragniemy mieć Polskę mo- 


<eartwową, Polskę potężną i silną. szanowaną 


przez obcych” swoich, taka prasa nie odpowiada. 
bo niezawszc posługuje się prawdą. Zagranica 
patrzy na nas z politowaniem, widząc blędy na- 


sze lepiej od nas. Zagranica, której lekceważyć 


nam nie wolno, nie da się ani okłamać, takiemi, 
czy innemi wieściami, ani omamić, takicmi, czy 
innemi chwalbami. 

My. w naszem najlepszem zrozumieniu. shi- 
Zymy i chcemy służyć dobrej sprawie w imię 
prawdy. Widzimy to. co się robi dobrego, ale 
nie zamykamy oczu na popełniane błędy. przeciw 
którym będziemy występowali otwarcie 1 po 
męsku. bez wzgledu na to. kto je będzie popel- 
nial- Waźniejszą od tej, ezy tamtej partii jest 
polska, która musi się oprzeć na sprawiedliwości 
i praworządności. 

Sprawiedliwość. jest podstawą każdego 


na którym utrzyma się każda budowa państwowa. 

Gdzie niema sprawiedliwości, tam musi być 
obłuda. falsz, krzywda, a na tych nic się ani nie 
da zbudować, ani utrzymać. 


to; bo chcemy iść drogą prawa, by ani na krok 
nie odstąpić od naszego hasła. 

Jeśli zaś, bez względu na ofiary, walczymy 
© sprawiedliwość, to obowiązkiem każdego ucz- 
ciwego człowicka. jest poprzeć nasze tendencje, 
nasze usiłowania i nasze wysilki. 

Że nasze Szlachetne wysiłki, spotykają się 
z uznaniem, o tem wiemy. Ale nie widzimy. -by 
przybywaly nam nowe siły tak, jak na to, w na- 
szem pojęciu. zasługujemy. 3 

Walcząc o sprawiedliwość | praworządność, 
jako podstawowe zasady naszego Państwa, ma- 
my prawo zwrócić się do całego ogólu, bv ze- 
chciał nas poprzeć, nietylko przez szerzenie na- 
szych haseł, ale także przez czynne poparcie na- 
szego organu, zjednując nam nowych prenume- 
meratorów. wakazująr nam, potrzebne do rozsze- 
rzenia prasy, źródła finansowego rozwoju. 

Wierzymy, żo jak każdy dotychczasowy nasz 
apel. nie pozostał bez odpowiedzi. tak zapenne 
będzie i teraz. — Pracą naszą zdobyliśmy 500 
miejscowości na terenie całej Polski. Reprezen- 
tujemy dziś opinję 200.000-nej organizacji świata 
urzędniczego, chcemy. bv organ nasz był godnie 
reprezentowany i jak najbardziej rozpowszech- 
niony. 

Niech nie będzie w Polsce zakątka, niech nie 
będzie ani jednego uczciwego domu, gdzieby się 


pań- |. 
stwa. sprawiedliwość jest fundamentem silnym, | zee cie nasz, osan 


Zechciejcie tylko nasi Przyjaciele i Czytelnicy 
dopomóc dobrej sprawie, dorzućcie każdy, po jed- 
nej cegiełce. a zbudujemy ogromny gmach, który 
będzie służył ogólnemu dobru publicmemu, 

Organ, który reprezentuje opinję 200.000 lu- 


O tę bezwzględną sprawiedliwość walczyliśmy dzi, powinien mieć dziesiątki tysięcy prenume- 
od samego powstania naszego organu, o nią wal- |ratorów. 


czyć będriemy nadal. 


*Zechciejcie tylko, a dzieła teg» łatwo doko- 


Jeśli popełniliśmy jaki błąd, wytknijcie nam nacie. Ur. 


O wypłatę zaległego dodatku mieszkaniowego 
żonatym emerytom kolejowym. 


Z powołaniem się na obietnicę p. Ministra 
Komunikacji, daną delegacji Polskiego Związku 
emerytów, rencistów, wdów | sierót kolejowych 
dnia 21 czerwca b. r., Związek ten po upływie 
sześciu tygodni wystosował do p. Ministra na- 
stępujący komunikat: 


Jaśnie Wielmożny Panie Ministrze! 


Dnia 21 czerwca b. r. Jaśnie Wielmnżny Pan 
Minister raczył przyjąć naszą delegację w Kra- 
kowie, która przedstawiła krzywdę żonatych eme- 
rytów polskich, wskutek ukrócenia poborów przez 
przyznanie im dodatku mieszkaniowego w wy- 
miarze dla samotnych. | 

JsaAnie Wielmożny Pan Minister przyznał, że 
rzeczywiście pokrzywdzono tem odłam emerytów, 
co jednak nastąpiło wskutek przeoczenia i że 
w najbliższym czasie krzywda ta zostanie usu- 
nięta przez znowelizowanie nowych przepisów 


emerytalnych, poczem nastąpi wypłata zaległości 
od 1 września 1929 r. 

Od tego czasu minęło znowu półtora miesiąca. 
stoimy u progu nowej zimy, a nia mamy żadnej 
wiadomości, kiedy się przyobiecanej nowelizacji 
i wypłaty spodziewać. 4 » 

Dnia 1 sierpnia odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, a dzienniki nie przyniosły żadnej w:a- 
domości, czy wapomniana nowela przyszła pəd 
obrady tego posiedzenia. | 

Zwracamy się przeto znowu do Jaśnie Wiel- 
możnego P. Ministra z usilną prośbą o łaskawe 
zarządzenie wypłaty i równocześnie o zmianę do- 
tyczących przepisów. 

4 Przy A s poacbhóśći pozwalamy sobie nad- 
mienić. że kwota uzyskana przez wypłatę zmniej- 
szdnych poborów podczas ostatnich 12 miesięcy 
daje się zupełnie pokryć wypłatą wyrównania 
różnicy dodatku mieszkaniowego między wymia- 


rem dla żonatych, a samotnych, za czas od 1-go 
września 1929 roku do 31-go sierpnia 1930 roku. 


Kraków, dnia 5 sierpnia 1930 r. 


Polski Związek emerytów, rencistów, wdów 
I sierót kolejowych w Krakowie. 


Sekretarz: Kulig mp. Prezes: Bobilewiez mp. 
EE E 


Czy otrzymamy dalsze raty 
zaległego dodatku mieszkaniowego? 


Przedmiotem ogólnego zainteresowania ze 
strony sfer urzędniczych jest kwestja. czy i jakie 
istnicją szanse na otrzymanie dalszych rat za- 
ległego dodatku mieszkaniowego za rok 1928. 
Ponieważ tegoroczna ustawa skarbowa uzaleźniła 
wypłacenia tych rat od zaistnienia nadwy- 
żek w bieżących dochodach budżetowych, przeto 
kwestja cała ześrodkowuje Się w tem, jak wvglą- 
da dotychczasowy i jak się zapowiada w najbliż- 
szej przyszłości stan budżetowej gospodarki pań- 
stwowej. 

Ogłoszone urzędównic zestawienie dochodów 
i wydatków za I kwartał b. r. budżetowego wy- 
kazuje sumę 683,326.000 złotych w dochodach 
i 680.548.000 zlotych w wydatkach, zatem osią- 
gnięta nadwyżka dochodów nad wydatkami wy- 
nosi 2,748.000 złotych. Powyższa euma dochodów 
jezt o 77 miljonów zlotych mniejsza od 1/4 do- 
"ARA preliminowanych w budżecie na caly 
rok. 

Można na sasadzie tych cyfr w pewnym stop- 
niu rokować o szansach uzyskania nadwyżek 
w dalszym toku, poszczególnych okresów tego- 
rocznego budżetu. W braku oficjalnych wynu- 
rzeń w tym względzie należy się kierować przy 
rozważaniu tej kwestji głosami informatorów pub- 
licystycznych, urabiając sobie oczywiście przy- 
tem taki lub inny sąd własny. W tym celu cy- 
tujemy we fragmentach aktualną opinję „Gazety 
Warszawskiej". której autor, posługuje slę z wi- 
docznem znawstwem rzeczy cyframi i zestawie- 
niami źródlowcmi. 

Zdaniem jego cyfra dochodów w Il-giem pól- 
roczu b. r. 1930/31, wprawdzie wzrośnie, lecz nie 
dojdzie do tego. by osiągnęła 300 miljonów zł. 
przewagi, potrzebnej dla zrównoważenia prelimi- 
nowancgo budżetu. „Właściwą ocenę sytuacji 
budżetowej — pisze „Gazeta Warszawska“ — da 
nam porównanie I kwartału roku obecnego z tym 
samym kwartałem roku 1929/30. TezorJczne d0- 
chody są o 45 miljonów złotych mniejsze. niż 
przeszłoroczne. co wynosi około 6% całej sumy 
budżetowej. Trzeba zaś dodać, że rzeczywiste 
dochody Skarbu w r. 1929/30 wyniosły 3.031 milj. 
złotych, czyli najdokładniej tyle, ile wynoszą wy- 
datki roku obecnego (2.931 miljonów złotych wię- 
cej 65 miljonów złotych na zaległy dodatek mið- 
szkaniowy dla pracowników państwowych) i 25 
miljonów zlotych na powiększenie dotacji Banku 
Rolnego (art. 4 ust. skarb.)". 

„Jeżeli nawet przy wzroście bezwzględnej 
cyfry dochodów w następnych kwartałach stosu- 
nek dochodów między rokiem obecnym a ubie- 
giym utrzyma się. (w najlepszym razie) to w re-. 
zultacie dochody tegoroczne będą conajmniej 
o 6%, czyli 180—200 miljonów złotych niższe. 
aniżeli w roku ubiegłym'. 

W dalszym ciągu wywodzi „Gazeta Warsz.*, 
że p. Minister Skarbu, świadomy tego stanu, z4- 
rządził znaczną, bo przeciętnie 25% kompresję 
wydatków tak w dziedzinie inwestycyj jak i w 
administracji, lecz z drugiej strony oszczędności 
te, o ile się je istotnie osiągnie- są niweczone nie- 
równomiernym wzrostem wydatków w innych 
dzialach (np. Min. Pracy i Opieki Społ. wydatko- 
walo w I. kwartale już 40.45. a emerytury 37.7% 
preliminowanych na rok cały kwot). 

Nadwyżka około 3 miljony złotych na I kwar- 
tał jest zresztą — zdaniem ..Gazety Warsz.“ = 
ukrytym deficytem, bo w tej 6umic mieści Bię 
zwrot pożyczki, udzielonej w r. z. Kolejom Pań- 
stwowym, mylnie wpisany w dochód. zamiast 
w rezerwy Skarbowe. Be. 

Takim jest pogłąd „Gazety Warszawskiej“ na 
kwestję równowagi budżetowej i możliwość nad- 
wyżek, która w tem oświetleniu spada oczywi- 
ście do zera. h 

Gdybyśmy tedy chcieli pójść za glosem tej 
opinji, a życie niestety nauczyło nas. że w tych 
razach należy się kierować raczej pesymizmem, 
to I nasze nadzieje, oparte na możliwości tej jedy- 
nej dorażnej pomocy, jaką stanowić ma wypłata 
dalgzych rat dodatku mieszkaniowego za rok 
1928 — są bardzo nikłe. Nikt nas zresztą w tym 
względzie nie pociesza i niczego nie obiecuje. 

Niemniej nie powinniśmy zaniechać usilnych 
starań wobec Rządu o pomoc przed nadejściem 
zimy, tem, więcej, że wskażniki kosztów utrzy- 
mania objawiają w ostatnich miesiącach widoczną 
tendencję zwyżkową. Al. 
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Nagły wzrost drożyzny 


po 16 miesiącach zniżki cen żywności. 

Po długim okresie spadku cen żywności, mie- 
siąc lipiec przyniósł pierwszą poważną zwyżkę 
i wzrost kosztów utrzymania. Wskażnik ogólny 
kosztów utrzymania wzrósł e 2 i pół procent, a to 
skutkiem podrożenia żywności o 5.6 procent, — 
W ciągu sierpnia zwyżkowały nadal wszystkie 
ważniejsze artykuly żywnościowe, jak mąka. 
chleb. kasza, kartofle, masło, nawet mięso. Po- 
dobnie znacznego wzrostu wskaźnika kosztów 
utrzymania nie notowano, np. © stolicy, już od 
lutego 1920 roku. 

Gdy przez pewien czas ceny artykulów żyw- 
ności spadały, pewne sfery wytykały urzędnikom. 
że są rzekomo w „uprzywilejowanem położeniu”, 
gdyż pensje ich utrzymują się na jednakowym 
poziomie. Ten przedmiot zazdrości, zresztą nie- 
uzasadnionej. zniknic. zdaje się rychlej, niż się 
tego ktokolwiek spodziewał i urzędnicy ze swemi 
głodowemi pensjam; nie będą. już drażnić niczyich 
oczu!... 


0 eksmisiach z mieszkań służbowych. 


Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
okólnik do wojewodów w sprawie eksmisji pra- 
cowników państwowych z mieszkań skarbowych. 

Okólnik ten ustala, iż wydawanie decyzyj 
e opróżnianiu mieszkań wydaje „władza przeło- 
tona“ osób, podlegających eksmisji. 

Wykonanie zarządzenia „władzy przełożonej” 
należy do organów egzekucyjnych państwowych 
lub miejskich. 

Władza epzekucyjna może mieć objekcje tyl- 
ko co do formalnej strony nakazu — nigdy zaś 
do intencji władz eksmitujących. 

_ W razie złożenia odwołania — władze csze- 
kucyjne będą musiały porozumieć się co do wy- 
konania eksmisji z właściwą władzą przełożoną. 

Okólnik ten zawiera dwa szczególnie ważne 
postanowienia. Przedewszystkiem usuwa wątpli- 
wości c» do tego, do której władzy należy de- 
cyzja o eksmisji. Nie będzic o tem więc decydo- 
wać, np. władza mająca bezpośredni nadzór nad 
budynkiem, ale władza przełożona urzędnika, — 
Władza egzekucyjna może kwestjonować tylko 
formalną stronę nakazu egzekucyjnego, a nie 
możę mieszać się do merytorycznych względów. 
Odwołanie od zarządzenia eksmisyjnego ma ten 
skutek, że eksmisja nie może być odrazu wyko- 
nana, ale władza egzekucyjna musi zasięgnąć 
opinji i zatwierdzenia ze strony władzy przelożo- 
nej urzędnika. 


„JEDNOSC* 


Diarjusz 


od 25 lipca do 15 sierpnia. 

B. premier litewski Waldemaras został w dniu 25 
lipca aresztowany w Kownie z powodu przeciwpań- 
stwowych wichrzeń. 

+: »* 

Prezydent Hindenburg podpisał w dniu 25 lipca 
niema] wszystkie niezałatwionce z powodu rozwiaza- 
nia Reichstagu projekty ustaw, jako dekrety, m. in. 
dekret o podwyższeniu podatków i ustanowieniu 
danin oraz o wymierzonej przeciw żywiołom polskim. 
„pomocy dla wschodu“, 

$% LJ | 

Mimo zakazu króla Fuada parlament egipski z2- 
brał się w dniu 26 lipca i uchwalił jednomyślnie 
votum nieufności dla rządu. 

- z - 

27 lipca przybyła do mety na lotnisku w Berlinie 
pierwsza zwycięska partja europejskiego rajdu awjo- 
netck, złożona z 3 angielskich lotników, po prze- 
byciu 7.500 kim. 

e è a 

W ostatnich dniach lipca wybuchł | wzrasta co- 
raz silniej strejk demonstracyjny robotników prze- 
myślowych we Francji, zwrócony przeciw ubezpit- 
czeniom spolecznym. 

” = " 

29 lipca ogłoszono urzędowy wspólny komunikat 
rządów polskiego i niemieckiego o ukladzie w spra- 
wie zapobiegania zajściom granicznym. 

LJ |. + 

Ministrowie francuscy: lotnictwa Eynac i robót 
publicznych Pernant oraz estoński minister komuni- 
kacji Jumann bawili w ostatnich dniach lipca 
w Polsce. 

s è «© 

P. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej udał się 
w dniu 8 sierpnia przez Gdynię drogą morską do 
Tallina. celem złożenia rewizyty naczelnikowi repu- 
bliki estońskiej drowi Strandmannowi. 
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Ruch służbowy w Administracji. 


Mianowani: 

Inspektor Skarbowy w VII st. sł. Jeziorański Jó- 
zef w Krakowie inspektorem skarbowym w VI st. sl; 

Radcami skarbowymi: refercndarze w VII. st. sl.: 
Dr. Fischer Boguslaw i Wojnarski Ludwik w Wydz. 
II Izby, oraz Krupiński Józef w Urzędzia Sk. Akce. 
i Mor. Państw. w Krakowie | Szwejkowski Boleslaw 
w Tarnowie. 

Referendarz w VIII st. sł. Dr. Dominik Andrzej 
inspektorem skarbowym w VII st. sł. w Urzędzie 


Sk. Pod. i Opł. Sk. w Oświęcimiu. 


ważne alia Sądowcow. 


Z NOWEGO USTROJU SĄDÓW POWSZECHNYCH 


STRESZCZENIE I OMOWIENIE 
PRZEPISOW O USTROJU SĄDOW POWSZECHNYCH 


Z SZCZEGOŁOWEM UWZGLĘDNIENIEM PRZEPISOW O SĄDACH PRACY 


PRZEZ DR. J. WZ, 
Cena 2 zł. Dla prenumeratorów „Jedności“ 1 zł. 50 gr. 
Zamówienia przyjmaje: 


ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI“, 


KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA 4. 


w którym można 


asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 


Nr. 16. 


Raferendarzami w VTI st. sł.: referendarze w VM 


|st. sł: Dr. Miłkowski Wojciech w Wydziale M Izby, 


orazGołarz Paweł i Szpórna Władysław w Wydziale 
VI Izby. 

Refercndarzami miernictwa w VII st. sl.: releren- 
darze miernictwa w VIII st. sl.: Tobiaszek Franci- 
szek w Urzędzie Katastralnym w Chrzanowie. Bu- 
czek Paweł w Urzędzie Katastralnym w Dąbrowie, 
Podhorcer Marjan w Urzędzie Katastralnym w Lisz- 
kach i Friihauf Józef w Urzędzie Katastralnym w Wa 
dowicach. 

Asesorami w VII st. sł.: asesorowie w VIII st. st.. 
Gogojewicz Ignacy w Wydziale V Izby, Czerwiński 
Michał w Jaśle, Koch Wiktor w Tamowie, Ptak 
Franciszek w Tarnowie i Lustig Euetachy w Wa- 
dowicach. 

Księgowymi w VII st. sł: księgowi w VIII st. sł: 
Pohorski Józef w Wydziale II Izby. Turek Tadeusz 
w Wydziale III Izby i Sobolewski Edward w Brze- 
sku. 

Refcrendarzami w VM st. sl.: praktykanci na 
stanowiska | kategorji: Baran Jan i Wysocki Fran- 
ciszek w Krakowie. 

Azesorami w VII! st. 3l.: sekretarze w TX. st. al; 
Topolnicki Tadeusz, Issełowa Helena w Krakowie, 
Blaloń Andrzej w Nowym Sączu, Biber Marjan 
w Ropczycach i Grudnigwicz Ignacy w Wadowi- 
cach. 

Naczelnikami Kasy Skarbowej w dotychczaso- 
wym stopniu służbowym: księgowi w VIII st. śl: 
Stanik Piotr w Chrzanowie. Jakubowski 4aciej 
w Grybowie i kontroler w VIII st. sł.: Szewczyk 


|Adam w Jaśle. 


Kontroler w IX st. sl. Teofil Weiss w Kasie Skar- 
bowcj w Grybowie księgowym w VIII st. sł. 

Skarbnik w IX st. sł. Wilkowicz Leon w Nowym 
Sączu skarbnikiem w VII st. sl. 

Kontrolerami w VIII st. el.: starszy zarządca 
podatk. w VIN st. sl. Hodakowski Mieczysław w No- 
wym Sączu. kontrolerzy w IX st. sl.: Łaszkiewiez 
Włodzimierz w Wydziale IMI Izby, Kotra Włady- 
sław w Brzesku. Dutka Stanisław w Limanowej 
i Biegun Karol w Żywcu. (C. 4. n.) 


Małuryczne I Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


przygolowojące na ustnych lekcjach zbiorowych w 


fakowie, oraz w drodza barcsponden w 
świeżo, przez fachowych protesoró w opracowanych 
skryptów. wskazówek, programów i tematów, 


przyjmują wplsy na nowy 
rok szkolny 1930/31 na: 


1). Kurs maturyczay cimnazjalny wszys'kich typów 
i kare seminarjum naucz. 

2). Kars średni 5.ej i 6-tej kl. gimn. 

3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. olima. 

4). Kars 7-mlu kiss szkeły powszechnej. 

6). Kurs przy;rotowujący do egzamina specjalnego, 
ugrawniającege do akrócenej służdy wojstowej. 


Uwaga! Uczniowie kursów korespodencyjnych 
atrzymają co miesiąc oprócz całkowitego materiala 
naukowego, tematy z 6 clu głównych przedmiotów. 
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwybitni6i- 

sze sily fachowe krakowskich pańs'wowych szkół 

średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbioro- 
wych, oraz korespondencyjnych. posiadamy gabi 
net przyrodniczy i geogrmficzno-xeolegiezny, ak 
również bogatą bibljotekę. 

Żądać bezpłatnych preznaktów. 


NA RATY! NA RATY! 


J. i S. EMMER 


Kraków, Florjańska 43. front. 


cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 


lekarskich. Gdyby 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 13.000 zł. Prospekta wysyła 


TELEFON 42-11. 


Ubiory męskie. — Okrycia damskie. — 

Suknie. — Płótna, — Materjały. — 

Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go- 
towe i na miarę. 


i Bardzo dogodne warunki. § 


się odwrotnie, adresować: 


Iwiąqzek Zrzeszeń ką 


liońska 4. 


Kraków, J 
WWAN 


NNW YANN 
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r 1. Arona I11 lamowe ) mm. I lamowy Zi. —-36 | Nadea au» © |amowę | mm. I lem. Zł. -*% 
4%, IM i ma. I ZL — 60 Dda! oc'osien VI lam. zwykły tma. 44. —'16 Gen 

W kronice III mm. _ Z. —80|Drobn o a-:enla zwykłe ra słowo ZI. — 08 


Uklad labelaryczny WPi droso’. 


Geny ogłosze 


i Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracia nie odpowiada. EE 
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